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"e en a K u r j e r a 
'W Warszawie: podana jes 
w nagłówku numeru wieczornego. 
"Na prowincji iw Cesar- 

gtwie: opłata za przesyłkę i 
koszta ekspedycji: rocznie rs. 3, 
półrocznie rs. 1 kop. 50, kwartal- 
nie kop. 75, miesięcznie kop. 25. 

„Oddzielna przedpłata na. jedno 
tylko wydanie Kurjera przyjmo- 
waną być nie może. 

"Numer pojedynczy wieczorny 
Kop. 5, poranny w dnie powsze= 
dnie k. 3, w niedziele iświęta k.5. 
"Dziś: Ludwika Króla. 

"Środa: Zefiryny Panny Męcz. 

*©zwartek: Prz. Św. Kaz, Cezarjusza 

Piątek: Augustina B. D. eee; 


Zach 


było: 11. 


— W nocy z aota aejję na jędenasty sierpnia 
ICH CESARSKIE MOŚCI NAJJAŚNIEJSZY PAN 
i NAJJAŚNIEJSZA PANI, raczyli wyjechać koleją 
żelazną z Peterhofu do Austrji do Kromieryża, dla 
odwiedzenia Jego Cesarskiej Mości Cesarza Austrja- 
okiego Franciszka Józefa. Z NAJJAŚNIEJSZEM 
PAŃSTWEM jadą Ich. Cesarskie Wysokości Na- 
stępca Tronu Mikołaj Aleksandrowicz, Wielki Ksią- 
żę Jerzy Aloksandrowiez, Wielki Książę Włodzi- 
mierz Aleksandrowicz i Wielka Księżna Maria Pa- 
włówna. W tej wycieczce towarzyszą ICH CESAR- 
SKICH MOŚCIOM i Ich Cesarskim Wysokościom 
następujące osoby: Minister Dworu Cesarskiego hr. 
Woroncow-Daszkow, wielka ochmistrzyni dworu ks. 
Koczubejowa, pełniący obowiązki wielkiego mar- 
szałka Dworu ks, Trubeckoj, frajliny NAJJAŚNIEJ- 
SZEJ PANI, pani Ozierowa, Jej Cesarskiej Wyso- 
kości ks. Tembotowa, komendant głównej kwatery 
NAJJAŚNIEJSZEGO PANA jenerał-adjutant Ri- 
chter, przykomenderowany do Osoby Jej Cesarskiej 
Wysokości marszałek ks. Golicyn, jenerał-adjntant 
Qzerewin, wychowawca Jego Cesarskiej Wysokości 
Następcy Tronu Cesarzowicza jenerał-adjutant. Da-. 
niłowicz, lejb-chirurg Hirsz, figel-adjutant hr. Ołsu- 
fiw, akademik Zichy, adjutant Wielkiego Księcia 
Włodzimierza Aleksandrowicza rotmistrzksiążę Obo- 
leńskij, kamer-junkier baron Budberg, komendant 
Cesarskiego pociągu pułkownik Sziriukin i niektóre 
iane csoby. Na granicy do Cesarskiego >ociągu 
przyłączą się i pojadą z nim dalej: minister spraw" 
zagranicznych, sekretarz stanu Giers, fligel-adjutant 
Cesarza Austrjackiego Klepsch, szambelan hr. Lams- 
dorf, kamer-junkier Giers, dowódca keksholmskie=. 
go. pułku grenadjerów Cesarza Austrjackiego i do» 
dowódca: 1-szej roty tegoż pułku. 

Praw. wiestnik. 


_BAŁENBARA. 


_ kmiona słowiańskie — Dziś Namysława, jutro Wła- 
gtymiry. 

Zgromadzenia: Półroczne walne zebranie członków 
stowarzyszenia spożywczego „Merkury”. (Sala Re- 
sursy obywatelskiej—godzina © po południu.) 

„Teatra Teatr Letni (w ogrodzie Saskim): dziś 

„Mąż z grzeczności”; jutro „Mąż z grzeczności”; — 
teatr Nowy (przy ulicy Królewskiej): dziś „Małe i rę- 
ce” i „Fryzettaz jutro „Pierścień rodzinny”, (Godzi- 
" na 8 wieczorem.) 

u Ogród zoologiczny, ulica Bagatela. Otwarty codzien: 
nie od BOO POCO AOLO PEP T TROE 10-ej rano do wieczora, 


= Zjazd w Kromieryżu w Kromieryżu, 


(Specjalne sprawozdanie Kurjera warszawskiego). 


Kromieryż, d. 23-go sierpnia po południu. 

Na tle różnokolorowych flag, festonów, chorągwi 
powiewających w zieleni choiny, wijącej się to sze- 
roką wstęgą, to girlar dami i inicjałami wzdłuż fron- 
łów świątecznie przystrojonych domów, przy tej 
malowniczej dekoracji rozgrywają się wszędzie na 
mieście sceny pełne życia i ruchu, Lud z całej oko: 
licy ściągnął do miasteczka oglądać wszystkie te 
dziwy i cuda przygotowań do uroczystości zjazdu 
monarchów. Jeżeli jednak scenerja jest malowni- 
czą i przedstawia mozajkę wszystkich barw tęczo- 
wych, ujętych w piękną dekoracyjną harmonję, to 
pie mniej przeto przedstawia lud tłoczący się i pe- 
łen podziwu obraz żywy, urozmaicony i nader 
malowniczy. Można bowiem śmiało twierdzić, że 
na ulicach Kromieryża «cdźwierciedła się cala etno- 
grafja Morawji, a to mówi wiele, ponieważ- mało 
jest krajów, gdzieby się znajdowało tyle rozmaito- 
ści typów ludowych, przebijających się nietyl. 
ko w fizjognomjach, lecz również w ubiorze, Zwy- 
czajach i obyczajach. 

Snują się przeto po ulicach hanacy i hanaczki w 
swych barwnych i wykwintaych strojach, Szezes 
gólnie włościanki rozwinęły wielki przepych tuales 
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Wschód slonca o godzinie 5 


Długość Tania godzin 14 mimt 7 
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ROK SZEŚĆDZIESIĄTY PIĄTY. 


minut 00, 


03. Zachód 


W: Bartne ich Y, skąpane w jawabiaciii i 
misternych haftach, a nadto wiszące z tyłu długie 
wstęgi i gorsety obszyte są szczerozłotemi taśmami. 
Te stroje chłopów hanackieh są najlepszem Świe de- 
ctwem wielkiego dobrobytu części Morawy zwanej 


„Hanną”. Mniej okazałe wyglądają wałasi, którzy 
noszą guńki z grubego sukna, Graniczą oni o mie* 
dzę z hanakami a jaka różnica typów, ubioru, cha- 
rakteru a nawet djalektn. Słowacy morawsty z o- 
kolie Hradiszcza odbijają swojemi białemi płaszeza: 
mi, Ubiór mężczyzn mniej strojny, chociaż dziewoje 
słowackie piękne noszą gorsety, dużo kolorowych 
wstążek mają na głowie a szyje, często alabastro: 
wej białości, stroją różnobarwnemi paciorkami, Sło- 
wacy nie są tak zamożni jak hanacy, ani jak 
wałasi, a i stan oświaty jest u nich daleko niższym, 
aniżeli u tamtych, Ale za to dobry i peezciwy to lud 
z kościami, 

Jak fala rzeczna płynie i płynie lud przez ulice 
ku stronie zamku, gdzie swoją drogą ogromny ruch 
panuje, (Ciągle pracują jeszcze nad poprawianiem 
urządzenia, szczególnie w suterenach zamkowych, 
chociaż; apartamebta na pierwszem i drugiem pię- 
trze są już w zupełnym porządku. 


(do korespondentów pism. 
Dziś nareszcie wezwał zastępca cesarskiej kancela- 


ryżu *przedstawieieli prasy do siebie, ażeby im u- 
dzielić karty wstępu do zamku w celu zwiedzenia” 
jego wnętrza, O godzinie 2-ej po południu zgro- 
madzili się też wszyscy korespondenci w biurze 
dra Wetlera, sekretarza nadwornego, gdzie naprzód 
wylegitymowali się, jakie i które zastępują dzienni- 
ki. Wcale pokaźna uzbierała się gromadka. Prasa 
wysłała w pierwszy ogień 28 iu adeptów. 

Oryginalnego anglika, chociaż Anglja bardzo się 
interosuje zjazdem nie było. Jedynym przedstawi* 
cielom prasy angielskiej był p. Habu, korespoadent 
Times'a, Paryski Figaro miał swojego zastępcę w 
osobie feljetonisty W, F. Presse p. Wittmana. . Dr 
Russel reprezentował Kölnische Zeitung, Hengst 
Norddeutsche allgemeine Zeitung, Tschoppe Hambur- 
ger Nachrichten, Deutsch Breslauer Zeitumg, Lu- 
xenburg Münchener allgemeine Zeitung. Prasa to- 
syjska miala tylko jednego przedstawiciela p. Sal- 
kind, korespondenta Nowostt, węgierska tak samo 
Futakiego a polska waszego uniżonego sprawozda- 
wee. Wszystkie wiedeńskie dzienniki wysłały spe- 
cjalnych korespondentów, tak samo teź i czeskie, 
pomiędzy tymi dwaj przedstawiciele Narodnich li- 
stów pp. Eimidr Ryba. Doliczyć tu należy „specjal- 
nych rysowników” pism illustrowanych. Są nimi: 
Giebeu rysownik Grafica, Grogler Leipziger Ilu- 
strirte Zeitung, Kranz Uber Land und Meer i Wacht- 
ler rysownik wiedeńskiego Hatrablattu, Naturalnie, 
że powyższą listę specjalnych korespondentów i i ry- 
sowników trżeba będzie jeszcze uzupełnić, ponieważ 
w ciagu dzisiejszego popołudnia i jatro rano przy- 
będzie ich jeszcze nie mało. 

Po załatwieniu formalności legitymacyjnej, czego 
bardzo skrupulatnie przestrzegano, udzielono nam 
nareszcie legitymacji na zwiedzenie zamku po je- 
dnej karcie na dwóch. Potworzyły się więc pary. 
Mnie dodano za towarzysza korespondenta Nowosti, 
Dowództwo nad nami objął przedstawiciel Times'a, 
który obok tego jest kierownikiem urządzonego biu- 
ra pE Przed wejściem do zamku odbyli 
z nami bardzo ścisłą kontrolę żandarmi dwerscy. 
Na mojej karcie „zapomniano napisać „godzina 2”, 
Poczytano więe i tę oczywistą pomyłkę za manka- 
ment i gdyby przypadkiem nie był nadszedł urzę. 
dnik z cesarskiej kaneelarji gabinetowej, który 
mnie zna osobiście, nie byłbym ani ja ani mój towa- 
rzysz wpuszczonym do zamku. 

Porządek wymaga, jak widać, bardzo ścisłej kon- 
troli, 


Weszliśmy tedy do zamku głównem wejściem, | bł 


Wprzódy trzoba przejść podwórze żamkewe, ubra« 


Dzisiejszy. dzięń, śmiało P można, «naležať 
Dotychczas był przystęp dè kaki zabrowionym, ' 


rji gabinetowej wszystkich bawiących w Kromie-' 


Wychodzi i rozsyła się (wa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem. 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie ed godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe. 


/sehód księżyca o godzinie 


Wysokość wody pa rzece Wiśle stóp 79 gali 2. 
Dziś o gonia żej zrana sgons 119 R. 
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ny przedstawia się trzypiętrowo, - 


Dnia [8 2D sierpnia 1885 r. 


Cena ogłosz eń: 

'Reklamzy:. za jeden wiersz 
pierwszy raz 25 kop., każdy ns 
stępny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jeden Wiersą 
15 kop. 


nia w numerach porannych, z wy= 

jątkiem niedzielnych i Świątesz= 

nych, zamieszczane nie będą. 
Ogłoszenia do Kuriera przyj- 


mana i Frendlera,  ulien Semn 
torska nr 18. 
Sobota: Ścięsie Jana Chrze. Sabiny. 
Niedziela: Pocieszenia N, M. i Róży. 
Poniedziałek: Rajmunda W. i Rufiny 
Wtorki ZORSED SIE 


6 minut 47 w. 
40 r. 


ne w najpiękniejsze EYRERE sdi i TETEA 
raezej przeistoczone w piękny ogród. W przadsion- 
ku, przed głównemi schodami, taka sama deśoracja 
roślinna. Najpiękniejsze palmy widać tu ustawio- 
ne. - Ciceronem naszym był architekt nadworny, p. 
Groner, który też kierował eałem przeistoczeniem 
zamku i całem arangement umeblowania, 


Nie poszliśmy schodami na pierwsze piętro, lecz 
drugiemi schodami, znajdującemi się obol, do sute- 
ren od strony parku. Zamek arcybiskupi z tej stro- 
Na dole w sute- 
ronach znajduje się duża sala, z której drźwi pro- 
wadzą do parku. Tedy wejdzie do zamku Najja- 
śniejszy Cesarz Rosyjski ze swoją Rodzina, wjeżdża: 

jąc z dworca drogą przez park. Sala ta, rodzaj ko- 
rytarza, umeblowanego, jakoteż i przylegająca do 
wsl sala po prawej stronie od ogrodu, mają Ściany 
ożone misterną mozajką garncarską (glazurowa- 
maj: W tej drugiej sali mają się odbywać śniada-' 
nia w poufnem kółku. Do sali śniadaniowej przy- 
lega duża komnata, rodzaj groty, w której się znaje: 
dują rozmaite sztuki wodne i 'sztuczne kopalnie, 
kruszców, Kunsztowne bawidełka, które dawniej na: 
dworach były w zwyczaju. Po stronie lewej są ró-| 
wnież dwie sale: jedna pełna figur marmurówych,, 
które-w rozmaitych czasach ołomunieccy książęta». 
biskupi przywozili z Włoch, druga zaś przedstawia 
jąca misterną'grotę z stalaktytami gdzie pca 
ciem kurka, znajdującego się w ukryciu na ziemi, 
zaczyna ciec i lać się z góry woda, rzodatawiajać 
grę sztuezną, podobnie jak w słyńnym Hel 
pod Salzburgiem. Na tem się kończą sutereny, 

Weszliśmy znowu schodami do góry do przedsion- 
ka przed głównem wejściem, udając się na pier-. 
wsze piętro, która wyłącznie przeznaczonem jest 
dla cesarstwa austrjackiego i Rosyjskiego, jakoteż 
dla Ich O, W. Wielkich Książąt Cesarzówiczów. 

Już same schody przedstawiają się 'wielce impo. 
nująco. Są one tak szerokie, że wygodnie możnaby 
jechać powozem przez przestrzeń poziomą, jaką 
przedstawiają. We framugach wykutych w murze 
widać wszędzie kolosalne figury marmurowe i me 
talowe. 

Wchodzimy przez kurytarz od strony ogrodu do 
prawego skrzydła, do apartamentów przeznaczo- 
nych dla Naj. Rosyjskiej Rodziny Cesarskiej, 
Pierwsza komnata, dawna sala bilardowa, obecnie 
przeistoczona na salę myśliwską, przedzielona jest 
wysoką, parawanową ścianą na dwa oddziały. Za 
parawanem urządzona jest sypialnia dla obu Co- 
sarzewiczów, W. Ks. Mikołaja Następcy tronu i 
Brata Jego W. Ks. Jerzego Aleksandrowicza. Śc a» 
ny ubrane w emblemata myśliwskie oraz w maie 
rogi jelenie i sarnie. Ztąd wchodzi się do salonu 
Najjaśniejszej Cesarzowej Rosyjskiej, dawnej „Sali 
obrazów.” Najcenniejsze płótna, pędzla Tycjana, 
Teniersa, Rubensa, Diirerai Holbeina zdobią ściany, 
Meble: koloru żółto-brunatnego, z arabeskami cie- 
mnemi.. Są to meble, które miał z sobą w Meksy- 
ku cesarz Maksymiljan. Przywieziono je po jego 
śmierci znowu do burgu wiedeńskiego i odtąd zowią 
się one „iłezikaner”. Z salonu wychodzi się ną 
tarasy balkonowe, zkąd po lewej stronie przedsta- 
wia się piękny widok na park, po prawej zaś na 

„Verlorene Gusse” i cześć głównego placu (rynku), 
Obok znajduje się tualetowy pokój Najjaśniejszej 
Pani, dawniejsza „sala zielona”, Teraz jest oną 
calkiem czerwoną, ma bowiem całe obicie ścian z 
czorwonogo adamaszku, przetykanego herbem Rosji, 
Na ścianach wiszą portrety członków dynastji au- 
strjackiej. Czwarta z rzędu sala jest wspólną sy= 
pialnią dla Najjaśniejszych Państwa. Przepych w 
niej największy, Sciany wysłane kosztownemi go 
belinami niderlandzkiemi, przedstawiającemi War. 
tość pół miljona guldenów, W środku sali stoi po- 
dwójne lożo, biało lakierowane “ze: złoceniami. 
Firanki czerwone adamaszkowe. Ogromne lustra 
spoczywają na konsolach z czarnego marmuru, Me- 
o mają czerwone obicie. Sufit biały, złocony. By» 
ła to dawniej sala recepcyjna, 


Zwyczajne i małe stówek, 
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skich. Na tem kończy się dłnei szereg apartamen: 
tów Najj. Cesarzowej Rossyjskiej, 

~ Wstępujemy do olbrzymiej sali „parlamentarnej”. 
Wysokość jej idzie przez dwa piętra, Tu wieje 
bistoryczna atmosfera, Tu stała w latach 1848 i 
1849 kolebka konstytueji austriackiej i ztąd też 
rczchodziły sią hasla wolności po całem państwie, 
Drzwi i okna olbrzymich rozmiarów. -Sciany białe, 
złocone. Plafon zdebby jest w trzy ogromne i bar- 
dzo cenne freskowe malowidła, pędzla malarza 
Freenthala. Mrodkowe fresco przedstawia scenę 
familijną arcybiskupa Hamiltona, który tę imponu- 
jącą salę kazał zbudować. Jest to apoteoza, pełna 
milych figur ałegorycenych. Widzimy między ine 
nemi siedzące na żiemi figlatne dziewczę, zupełnie 
nagie. Odwróciło sę ono całym swym korpusem 
od widzów, a tak też figlarnie jest namalowane, że 
z każdego puniiu ogromnej tej sali przedstaw'a się 
widzowi w jednej i tej samej pozycji—odwrotną 
stroną medalu, Dwa inne malowidła plafonowe 
wyobrażają sceny mitologiczne. Ściany „ozdobione 
ca nadto zioconemi godłami sztuk pięknych, rolnie* 
twa, łowicetwa it. p., a co jeszcze zwrócić musi na 
giebie uwagę każdego widza, to lustra ze szkła we- 
neckiego, wiszące z plafonu i znowu znajdujące się 
przy ścianach, tak jak gdyby były. na nich poprzy- 
klejane. Teraz zamieniono tę salę w jadalną, gdzie 
odbywać się będą dworskie galowe obiady. Stół 
przygotowano na sto czterdzieści osób. 

Asali tej wiedą drzwi do apartamentów arcybi: 
skupa, które przygotowane są dla Najj. Cesarza Ro- 
syjskiego. Najprzód salon recepcyjny czerwono obi- 
ży, z takiemiż meblami. Dalej sypialnia dla szme- 
go Oesarza. Łóżko jest nadzwyczaj cennym auty- 
kiem styłu włoskiego. , Po-prawej stronie znajduje 
się ołtarzyk do zamykania, ze znakomitemi malowi* 
diami na drzewie. Przedstawia zdjęcie Chrystusa 
z krzyża. Do sypialni przylega pokój do pisania. 
Tu także moble starożytne, z wykładaniami metało- 
wami, Starożytny zegar, stojący na pedłodze, ze 
złoconemi upiększeniami masywnemi na wierzchu 
„szafy. Na- drewnianej msternćj konsoli za 
(szkłem Chrystus na krzyżu, wyrzeźbiony: z drzewa. 
Tło stanowią hafty naszywane prawdziwemi perła- 
mi, rubinari i szafirami, Przedmiot ten przedsta- 
wia wielką wartość. , Znajduje się tu jeszcze pokój 
przygotowany. dla cesarskiego fligel-adjutanta i na 
tem kończy się szereg apartamentów, przygotowa- 
nych. dla Najjaśniejszych Państwa: i 
„Wchodzimy teras znowu na korytarz przy`głó- 
wanych schodach. -Od frontu zwróconego ku miastu, 
znajdują się apartamenta. przygotowane dla cesar- 
stwa austrjackich, Odznaczają się one zadziwiają- 
cą skromnością urządzenia. Jeszcze sypialnia ce- 
sarza, cała w czerwieni adamaszkowej i również 
czerwony wspólny salon, noszą na sobie nieco cechy 
wytworności. Natomiast mieszkanie cesarzowej u: 
derza w pelnem tego słowa znaczeniu prostotą ea: 
łego arangement. Zwykłe tapety, najzwyklejsza 
meble, Stało sig to na wyraźne życzenie eesarz0- 
wej Elżbiety, która nie lubi przepychu i wytworno. 
ści. W sypialni nie było jeszcze łóżka. Nasz cice 
rone objaśnił nas, że łóżko przyjdzie dziś wieczo: 


rem. Cesarzowa wezi ze sobą wszędzie swoje łóż- 
ko. Jest to zwykłę łóżko żelazne, bardzo niskie, 


lecz co szezególne,. że zawsze musi być ustawione 
wedle merydjanu, tak, żeby głowa zwróconą była 
przeciw wschodowi słońca. Zdaje się, że cesarzowa 
ńważa to za bardzo zdrowe» 
` Na drugiem piętrre urządzono cztery sale zo sta: 
xożytnemi meblami na mieszkanie dla I, C.. W. W; 
Ks, Włodzimierza i Jego Małżonki, a dalej znajdują 
się na tem piętrze pokoje dla świty Najjaśniejszych 
Państwa i dodanego Im honorowego orszaku ze stro» 
ny austijackiej. Umieszezoną: tu także jest bibljote- 
ka areybiskupia w trzech wielkich gałerjowych sa- 
lach, a następnie „sala lenna”, przerobiona na teatr, 

O teatrze napiszę innym razem. Teraz muszę 
kończyć, ażeby na pocztę nie spóźnić. 
G. Smólski, 


- 


r teatru. 


„Jaka szkoda, że pp. Adolf Abrahamowicz i Raj- 
mand Ruszkowski nie napisali w dwóch aktach kro- 
tochwili p. i „Mąż z grzeczności”... 

` Dawno nie pamiętamy w teatrze naszym tak szcze» 
rego i jednomyślnego zapału, jaki panował w sa- 
li widzów po drugim akcie wczorajszej premiery tes 
atru Letniego, PCE 


| krywającej zazdrośnie nazwisko nieznanego sobie a 


dwoistego autora... 

Wywoływano go bez miary i kresu, dopóki p. Ta- 
tarkicwicz nie oblał entuzjazmu zimną strugą jo- 
wialnego oświadczenia, że „autor — we Lwowie”... 

Ten iów zrozumiał, że mimo tormomikrofonów 
Oshorowicza, głos wołający w Saskim ogrodzie nie 
ozwie się echem aż nad Pełtwią — i okrzyki umil- 
kły, ale nie umilkł głos wewnętrzny przekonania, 
że w'autorze „Męża z grzeczności”, przyrosła nam 


| świeża zdolność komedjopisarska, z którą się liczyć 


wypada. 

Jakkolwiek na afiszu wypisano dwa nazwiska, 
mówimy o jednym autorze i jednej zdolności, gdyż 
w spółkach podobnych bywa zwykle jeden spiritus 
fians a 0 tego właśnie chodzi... 

Jego to wyzywały wczoraj na scenę głosy i okla- 
ski po'drugim "akcie i gdyby „Mąż z grzeczności” 
skończył swoje pecieszne ztym aktem przygody, 
krotochwila pp. Abrahamowiczai Ruszkowskiego po- 
zostałaby wybornem dziełem śmiechu, iskrzącem co 
chwila brylancikami świeżego dowcipu, wywijają- 
cem z przedziwną łatwością «i swobodą wątek. ru- 
chliwej akcji z kłębka. pomysłu, acz nie nowego, 
ale wszystkiemi barwami nowości złudnie promie- 
niejącego. 

Tymczasem przyszedł akt trzeci — parafraza 8y- 
tuacji z Divorcons Sardou, poprowadzona  miedość 
zręcznie i wiedeść silnie umotywowana. 

Rzecz skończona z porywającym efektem w dru- 
gim akcie, zaczyna się tu prawie ab ovo i toczy le= 
niwym. biegiem, nie mogąc sobie wyżiobić właści- 
wego łożyska i ujścia, 

Boi o eóż chodziło? 

Pan Hilary Trąbkiewicz, to mazgaj w pożyciu 
małżeńskiem, doprowadzający kobietę do ro+paczy 
swą „idjotyczną uległością i słodyczą, nie zdolny 
nawet zaciękawić się istotą swoich praw mężow- 
SKich.w. |, 10 

Tego mazgaja, który ożenił się z Wandą dlatego, 
że mu ją wmówiono, ot tak sobie: poprostu „ż grze- 
czności”, potrzeba. było zelektryzować,, obudzić w 
nim instynkta męskiej siły moralnej i — excusez 
le mot — fizycznej, «potrzeba było z wzdychającego 
selądona wykrzesać  cziowieka woli i godności, 
mężczyznę, męża, lo? 

Tej operacji pp. Abrahamowicz i Ruszkowski, 
dokonali z wirtuozostwem; Które zapominać kazało 
o. zdolnościach początkujących; jaka szkoda, że za- 
pragnęli dalszego eksperymentowania in anima vila, 
zapominając o pewniku natury, iż mężczyzna, który 
świeżo. powrócił z Olimpu miłości, nie da się już na= 
kłonić żadnemu przyjacielowi: do porzucenia ubós= 
twianej żony— dla odegrania kemedji, «dla: do» 
pomożenia autorom do napisania trzeciego aktu 
sztuki. MODIRI i 

Wydajmy przeto autorom patent, skończonej fa- 
culiatis za dwa pierwsze: świetnie ' rozwinięte akia, 
z których drugi zwłaszeza pod względem bogactwa, 
polotu i werwy poniysłów, należy do najszczęśli: 
wszych objawów komedjopisarskiej u nas weny... 
A zarazem uznanie to nasze, prawie bezwzględne, 
ograniczmy uwagą, że cd eliwili, gdy farsa nagro-= 
madziła - niepostrzeżenie pewien « zasób motywów 
psychologieznych głębszego stempla, które pótrzeba 
było rozwiązać, opadły im skrzydła twórczości, za: 
brakło bystrzejszego 'wniknięcia'w istotę sytuacji, 
i nastąpiła faza w toku akeji nie nudna wprawdzie, 
nie wręcz nie możliwa, ale nieco skoszławiońa w 
budowie i niejasna w rozwikłaniu. l, 
Y Czesto potrzeba sobie zadawać pytanie, czy ro- 

trafimy kiedy pisać komedje, zdolne współzawodni- 
czyć z fracnskiemi pod względem rzutkości, . pomy- 
słów komicznych i maestrji w kręceniu bieza z pia- 
sku? i 
Może wczorajszy „Mąż z grzeczności” będzie pier- 
wszą pomyślną zapowiedzią, że humor nasz kome 
djopisarski zdoła otrząsnąć z bark swoich ciężkie 
skrzydła morału i tendencji, które sprawiaja, że pu- 
bliezność poważa i otącza uznaniem produkcję ory- 
ginalną, ale wyrusza tłumem do teatru, gdy grają 
Labiche'a, Sardou, Meilhac'a lub Honnequix'a, 
Jesteśmy przekonani, że „Mąż z grzeczności”, po: 
mimo swych usterek i powierzchownej- charaktery- 
styki, długo będzie wabikiem repertuarowym: pul- 
suje w nim zdrowa krew, pieni się życie, unosi hu- 
MOT: bę 7 
Wśród tylu smutnych wieczorów życia, jakiemże 
dobrodziejstwem bywa wieczór, zmuszający hipo- 
kondryka nawet do homerycznego śmiechu! 

Przyznajmy, że artyści dołożyli wszelkich starań, 
aby efekt śmiechu wyzyskać i spotęgować, 

Nieocenionym był p. Tatarkiewicz. w roli zabu- 
kanego i nagle wybuchającego, jak dobrze zakor- 
kowane wino szampańskie, męża z grzeczności 
Wiadomo, jak wybornym jest zawsze ten artystą w 


| rolach pustych, eleganckich, sympatycznych trzpio- 
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tów. W roli Hilarego streścił on wszystkie najmi 
sze przymióty swojego talentu; nie zapomniał o naj. 
przelotniejszym rysie, charakteryzującym post 
każdej z mnóstwa faz jej rozwoju. Gra pana T, 
była misternie wyrzeźbioną, jak salonowe cacko, 
które pani domu umieszcza na ozdobnej etażercę, 
aby wabiło wzrok gościa. „Męża z grzecznośe 
warto obejrzeć choćby dla tego cacka, 
wytwornej roboty, i 
Prawie na równą wysokość podniosła sią w roli — 
Wandy gra panny Wisnowskiej, pełna miluchnych — 
półtonów i dowcipnych igraszek żywej, bujnej fan. | 
tazji artystycznej, Scenę nerwowego rozdrażnienią 
w drtigim akcie odegrała panna W. świetnie, . 
P. Leszczyński pasował się z trudnościami, jakie | 
przedstawiła mu egzotyczność typu kapitana aus 
strjackiego. Typ to artyście nieznany, ztądi nie — 
dość trafnie pochwycony. Towarzyszący mu foryś | 
pana Śliwińskiego bliższym był prawdy rodzajowej;: 
scéna mustry -w pierwszym akcie wywołała Śmiech 
powszechny. GAMA l | M 
Panie Niewiarowska (Barbara) i Nowakowska 
(Petronela) uzupełniały się w zgodny duet, grą 
sżezerym komizmom zaprawną. ©) : DODANY 
P. Grzywiński rolę pieczeniarza, bigota i podsta- 
rzałego lowelasa przedstawił również bardzo charą. 
kterystycznie, SoD 
Wystawa sztuki celowała zwykłą od. pewnego. 
czasu w teatrze Rozmaitości starannością i ele« 
gancją, | j edi 
Przeciw wychodzeniu artystów na scenę podczag 
toczącego się aktu:z ukłonem za oklaski, ponownie: 
najmocniej się zastrzegamy, f 
Szanujcie się! 
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= Ministorjum spraw. wewnętrznych poleciło | 
wprowadzić nową formę uniundurowanią dla urzę. 
dników cywilnych i niższej służby zarządu poczto: 
wo-telegrzficznego. Opis formy nowego umundu- 
rowania podany został w „Zbiorze praw i postano- | 
wień rządowych”, a Ea gf 


se W nrze 84 „Zbioru praw i postanowień rząs | 
dowych mieści się Najwyżej zatwierdzona deeyzja | 
komitetu ministrów, odraczająca termin wniesienia | 
akcyzy od fabryk cukru za: kampanję r. 1884/5 do 
duia 1 grudnia r. 1885, i EREA 

= Ogłoszone w Praw. wiestniku Fóryorzgdzćńiaii 
p: miristra skarbu upoważnia komory colne w Wie: 
ruszowie i Wołoczyskach do przyjmowania biletów 
nieniieekiego banku essarskiego na równi ze zlo” 
tem, ale tylko w sumach okragłych bez zdawania 
reszty, - BR 


= Według informacyj gazety Mowoje wremja, 
studja nad nową linją kolei żelaznej od Rygi do 
Pskowa będą ku jesieni ukończone. Nowa drega 
przejdzie przez Werder, Wolmar, Wałki Werro a 
oprócz tego przeprowadzona będzie odnoga od Dore 
patu do Werro. 6 


£= Kolej fabryczno-łódz ka przewiozła w r. z, roz. 
maitych towarów w'kieruvku z Łodzi 2,312,436 pie 
dów; do łodzi zaś 25,647,242 pudów, ogółem 
27,959,678 'pudów. 'W roku 1883 taż kelej przes | 
wiozia z Łodzi 2,298,428 pud., do Łodzi 28,567,830, 
razem 30,866,258 pudów, 'a zatem w r. z. mniej O 
2,906,580 pudów. TED 46 W 
= Szkoła w myśl zapisu Konarskiego, jak wia- 
dómo, nareszcie przychodzi de skutku. . Komisja 
wprowadzeniem jej.w wykonanie się zajmująca, po- 
szukuje lokalu w stronie powiśla, złożonego z ośmiu 
pokoi. Szanowny dziekan Przystąński, który nie 
szczędzi trudów i starań dla przeprowadzenia tej 
sprawy, -z wdzięcznością zapewne przyjąłby wiado= 
mość o istnieniu podobnego lokalu i warunkach, na 
jakich mógłby być oddany na użytek szkoły, Ko. 
misja owa, jak się dowiadujemy, wysyła swoim Kos 
sztem za granicę p. Jerzego Kiihna, kierownika 
istniejącej szkoły rzemiosł przy ulicy Jasnej, celem 
zbadabią stanu i nrządzeń podobnych szkół w ro 
nych miastach zagranicznychizdania następnie apta 
wy z swoich badań. Aen 
= Ponowiony został rozkaz policyjny Ściągnięcia 
deklaracji od wszystkich fryzjerów i właścicieli skle: 
pów z wysobami / toaletowemi, aby nie sprzedawa 
takich kosmetyków, których analiza w urzędzie le* 
karskim dokonaną nie była. - U 


= Wszystkie zakłady rostanracyjne, kawiarnie 
i bawarje, w których znajduje się żeńska usługa, 
nie mogą w żadnym razie zyskiwać zezwolenia na 
dłuższe otwarcie, jak do godziny 12-ej w nocy: 

= Bawi w Warszawie w przejeździe z Tambowa > 
za granicę, mensignor Boruta Piotrowski, pre 
dworu papieskiego, os tdnoiololw GIBIÓŚ 


A 


z | Fi 


og JW; główny mozelnik kraju w änt wczoraj. | 


szym 0 godz. 1.ej z rana wyjechał z Warszawy pô- 
ciągiem drogi żelaznej nadwiślańskiej, 


= Zo sztuki. REN. k | 
` « Prześliczna głowa, ołówka Gierymskiego, znaj- 
duje się na reprodukcji drzeworytniczej w ostatnim 
numerze ilustracji lipskiej. l 

* Fismo rosyjskie Zywopisnojeobozrenje zamieściło 
wizerunek Siemirądzkiego, z życiorysem w tekście. 


"se Z wystawy sztuk pięknych, | 
"Z powodu nieobecności wielu członków komitetu, 
zakup obrazów dla rozlosowania został odłożony ra 
miesiąc przyszły, 

” Na wystawę nadeszło w ostatnich dniach wiele 
prac A. Gierymskiego, E, Perle'a, J. Moniuszki, Wa- 
cława Szymanowskieso, F. Wastkowskiego, L. Ku- 
relli Gażycza, Bilińskiej, L. Wiesiołowskiego, W. 
Brechockiego, Alckimowicza, Łosia i wielu innych. 
"Za dni kilka na wystawę przybędzie z Paryża 
obraź Bariasa p. t. „Śmierć Chopina”, 

„ Dzieło to w salonie . paryskim zostało nagrodzone 
złotym medalem, ; 
== Rewizja kolejowa, -s15 t iseyi gi 

Na kolei nadwiślańskiej w chwili obecnej . dokos 
nywaną jest rewizja prowadzoñych robót restaura- 
cyjnych oraz bezpieczeństwa linji. 


*. 


«W objeżdzie oprócz członków dyrekcji, przyjmuje. 
udział inżenierja rządowa. EG 
= Dla czego? 
Pomnik króla Zygmunta otoczony rusztowaniem 
został widocznie zapomniany przez robotników lub 
kierującego restauracją. j yi pa 
„„Ciekąwa rzecz dla jakiej przyczyny niewielkie to 
zadanie nie zestało dotąd dopełnionem? 
A jesień już bliska, i 
„ 2 W interesie chodzących do teatru. 
< Przystęp do teatru Rozmaitości przez bramę od 
tlicy Wierzbowej znajduje się w stanie cpłakanym. 
Nie mówiąc już o asfalcie, nie ma tam: nawet 
braku, tylko żle ubita ziemia, w której petworzyło 
się, pełno wybojów i dołów, a że w dzień jest pra- 
wie ciemno, wieczorem zaś oświetlenie wiele po- 
zostawia do życzenia, więc o potknięcie się nie 
trudo RPA LŚ aaoi 
prowadzenie porządku kosztowałoby tak mało, 
że nie wiemy rzeczywiście, czemu przypisać to ra: 


żące zaniedbanie, 

= Dla oszczędności, _.. SOPINEET 

Wielu pasażerów przyjeżdżających koleją wie- 
deńską dla oszczędności nie bierze dorożek prosto 
z banhofu, leez- dopiero z, ulicy Marszałkowskiej, 

Dorożkarza zauważyli tę manipulację i większa 
część ich zatrzymuje się na samym rogu przy ban- 
hofie, co tamuje komunikację. i stać się może szcże- 
gólniej w porże nocnej przyczyną smutnego w na- 
stępstwach wypadku przejechania. j 
fPolicja powińnaby zwrócić uwagę na tę niewła- 
ściwość. | 

== Dla ścisłości, 

Sprawca przeniewierzenia dokonanego przez je- 
dnego z pracujących w składzie aptecznym na Na- 
lewkach, zatytułowany został w naszem. piśmie 
„prokurenżem” a w innych „dysponentem” tegoż 
składu. l dA a 

Objaśniono nas jednak, że nie zajmował on wcale 
tego stanowiska, był tylko zwykłym „buchkalte- 
rem” co dla ścisłości hierarchicznej notujemy, 

== Wyścig welocypedowy. ! 

„W dniu wczorajszym trzej zwolennicy. sportu we: 
locypedowego puścili się w wyścig. maene 

Celem podróży jest odległy o cztery przeszło mile 
od Warszawy Tarczyn, i 

Całą przestrzeń jeźdźcy mają odbyć bez przysta- 

ania. 
` Ze względu na popsutą szosę, przedsięwzięcie to 
nie należy do łatwych. WON 


„. Z, Oryginalna. przyczyna. 


i W dniu wczorajszym do stawu zwanego „glinian.. 


kami”, w pobliżu rogatek jerozolimskich, rzuciła 
się niemłoda już kobieta. 
, Tonaca, w stanie bezprzytomnym, 
tliwie wyratować stróż Moser. 
Badana po przyprowadzeniu do zmysłów, zeznała, 
iż nazywa się Ludwika Przeździecka i liczy 60 lat 
wiekn. | 
Była ona nałogową pijaczką, leez niezbyt dawno 
po spowiedzi wyprzysięgła się wódki, 
Przysięga ta jednak zawiele ją kosztewała, 
Przenosiła okropne męki, aby nie powrócić do 
dawnego nałogu, 
Nareszcie wczoraj, nie mogąc się przezwyciężyć 
wypiła kilka kieliszków „słodkiej? 7 u” 


zdołał szczę- 


` Zrozyaczota jednak złamaniem przysięgi, posta- 


nowiła odebrać sobie życie i w tym celu chciała się 
utopić w „gliniankach”. GB! $ 
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W.dniu wezorajszym Nowym Światem przejeż: 
dżał amerykan powożony przez młodą kobietę, obok 
której zajęła miejsce towarzyszka. 

Koń kierowany słabą i niewprawną dłonią wy- 
prawiał rozmaite harce, a nawet najechawszy na 
jednokonną dorożkę, zranił dyszlem kania, 

Powożąca zdołała umknąć bezkarnie. 

Sądzimy, iż ruchliwa ulica najmniej się nadaje do 
nauki poweżenia, 
|= Wypadek z wiatrówką. 

"W dniu wczorajszym w prywatnej strzelnicy, je- 
den z nowiejuszów strzelając: z wiatrówki, trafił 
w plecy usiugującego chłopca, 

Na szezęście nieostrożność oprócz dość bolesnego 
sińea nie spowodowała groźniejszych następstw. 


= Tajemnicza kradzież. 

Z mieszkania Moszka Wolfa przy ulicy Pańskiej pod nr 
19-ym, podczas jego nieobecności, skradziono pakiet, w któ- 
rym znajdowało się:120 rs. gotówką i weksle na 900>rs. 

Kto mógł się dopuścić kradzieży, detąd wyjaśnione: nie 
zostało. ; JEŻ 

= W biały dzień. 

Wśród dnia przechodzący ulicą Długą Stanisław Oligowski, 
wybił szybę w oknie sklepu Dndina i porwawszy kilka przed- 
miotów z pomiędzy srebrnej galanterji, począł uciekać, 

j pewwiego (złodzieja schwytano i odprowadzóno do eyr- 
ułu, 


== Napad. i 

Nocy P taitasi na -Mókotóowskiej Paweł Peter, napadnię” 
ty zestał przez pięciu drabów. NEE: 
„Napastnicy zakneklowali mu usta i zabrawszy portmonetkę 
z 10:ciu rubłami, uciekli bezkarnie. 


= W uniesieniu. 

Qnegdajszego wieczora Emanuel Fagot: w szynkuy: pod nr 
76-ym na Chmielnej, pekłóciwszy się z Ferdynandem Fochtem 
uniósł go w górę i następnie wyrzucił przez okno. 

Biedny Focht upadł i złamał nogę powyżej kolana, 


== Zamach samobójczy. do. 

Robotnik brukarski August Mroczkowski, liczący 45 lat 
wieku, targnął się na własne życie i w tym celu powiesił 
się na strychu. T» 

Spostrzeżony dóść wcześnie, uratowany został, 

Przyczyną rozpaczliwego kroku ‘był brak Środków do życia. 


= 7 pijaństwa. 

Zamieszkały na Rybakach Władysław Rebandel, liczący 
42 lat wieku, wracajge do domu, zasłabł nagle na ulicy iu- 
padł na chodniku. 

Omdlałemu pośpieszono z-pomocą i odwieziono do mieszka- 
nia, gdzie niebawem życie zakończył. 

Przyczyną; nagłej śmierei, zdaniem lekarzy, było sparaliżo- 
wanie serca, wywołane pijaństwem. 


( == Bez wieści. À (awk 

Zamieszkały przy ulicy Wilczej 11-letni Wiktor Boczke- 
wski, wyszediszy kilka dni temu z domu, przepadł bez wie- 
ści i pomimo wszelkich poszukiwań strapionych rodziców do- 
tąd odnaleziony nie został. f 


= Podrzacenia. 

I znowu dzień za dniem przychodzi nam notować po kilka 
podrzuceń. 

Wczoraj znaleziono w Saskim ogrodzie parodniewe niemo- 
wię płci męskiej, a na Newym-Świecie w podwórzu domu 
nr 51, zwłoki nowonarodzonego dziecięcia. 


= Wypadki. Na Złotej Joanna Czyńska, najechana przez 
wóz, uległa złamanii nogi i ciężkiemu zranieniu głowy. 
1 tani 


WSKAZÓWKI PRAKTYCZNE. 


Sztuczne skały dla upiększenia akwasjum, 

Niektórzy z czytelników, którzy według rzuconego 
przez nas niedawno szkicu, zbudowali sobie pokojo. 
we akwarjum, "piszą nam w tej materji: „Ocean gofo- 
wy, zalany wodą i zarybiony; ale gołe szklanne brze- 
gi jakoś nie pasują. Czyby ich nie można zasłonić 
wkałami z wiszącemi u.ich szczytu urwiskami?” Zda- 
je się, ża obowiązkiem naszym wszystko wiedzieć'i 
wszystkiemu radzić, Skały te formują się więc w sposób 
nastepujący. _Wziąść odpowiednią ilość niegaszonego 
wapna i piąta część jego wagi wody. Skropić mia 
wapno i zlasować, Wyschnięte utłuc na proszek i 
takowy przesiać przez drobne sito, iżby nie było pe- 
cynek, Wziąść następnie również na wagę równą 
część świeżego bialego sera, lub dobrze wyciśniętego 
twarogu. Zmięszać takowy z proszkiem wapiennym i 
dobrze wyrobić, Tworzy się rodzaj ciasta, dającego 
się swobodnie wygniaiać w ręku i urabiać w kształty 
najbujniejszej nawet fantazji, Pozostaje tylko przy- 
stąpić do budowy nadbrzeżnych skał, urwisk i podwo- 
dnych raf i'mielizn, Zdrowie wodnych mieszkańców 
nie od nich nie ucierpi, | 


se Dnia 20:go b. m. o godzinie 5-ej po południu, 
w kościele pokarmelickim na Krakowskiem-Przed- 
mieściu, ks. Matuszewski, prof. seminarjum metro- 
politalnego, w asystencji duchowieństwa i kleru, 
pobłogosławił związek małżeński pomiędzy panną 
Heleną Rakszani, córką nieżyjących Józefa, jene- 
rał'majora i Magdaleny z Chomętowskich, a panem 
Hilarym Stekalskim, urzędnikiem zarządu kolei 
południowo-zachodnieh. Po wykonaniu przez p. 
Cieślewskiego i innych artystów opery pień wesel- 
nych, grono weselne podejmowane było w domu 
siostry panny. młodej. Wieczorem młoda para uda» 
ła mię na stały pobyt do Petersburge, (963) 


= 


+ Jatro, to jest we Środę, dnia 28-go sierjmia r. b. jäis 


w rocznicę śmierci, odbędzie się żałobne nabożeństwa za 
spokój duszy Ś. p. Karoliny z Hanelów Wacha, w kościele 
św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej, o godzinie 1QO-eji pól 
rano, na które pozostały mąż, dzieci i rodzina zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych, 2—2781— 

+ W dniu 26-ym sierpnia r. b., to jest+we środę, o godzi- 
nie -ej zrana, w. kaplicy warszawskiego szpitala dla dzie: 
ci, przy uliey Aleksandrja N 28, odbędzie się msza Święta, 
za spokój duszy $. p. Ludwika Molnarskiego, b. członka 
zarządu i dobroczyńcy szpitala, na którą zarząd szpitala za- 
prasza. —961— 

+ We wtorek, to jest dnia 25 b. m, jako w drugą, bolesną 


rocznicę śmierci 6, p. Heleny z Słomkowśkieh Gawrońskiej,. 


„odbędzie; się w kościele katedralnym św. Jana, o godzinie 
1€-ej rano nabożeństwo żałobne, na które matka, mążi brat 
zmarłej zapraszają krewnych, przyjaciół irnajomych. 2—961 
+ Z powodu pierwszej bolesnej roezniey Śmierci é. p. Bro- 
nisławy z Kaczanowskich Szamiawskiej, odbędzie się we 
wtorek, to jest dnia 20-go b. m. o godzinie fQ-ej rano w 
kościele katedralnym Św. Jama, żałobne nabożeństwo, na 
które pezostały ojciec, babka i mąż zmarłej zapraszają kre- 
wnych, przyjaciół i życzliwych. 2—962— 
4 Dnia 26-go b, m., to jest we środę, jako w piątą bole- 
sną rocznicę Śmierci 5. p. Tomasza Janiszewskiego, b. dy- 
rektora banku w Lublinie, odbędzie się wotywa w kaplicy 
Pana Jezusa, w kościele św. Józefa Oblubieńen (po-karme- 
Jiekim), o godzinie fQ-ej rano, na którą żóna i dzieci zapra- 
szaj uprzejmie. —2732— 
+ Pojutrze, to jest we środę, dnia 26-g0 sierpnia, jako w 
drugą rocznicę Śmierci $. p: Stanisława hr. ttubieńskiego 
odprawi się żałobna wotywa w kościele świętego Krzyża, o 
godzinie 10Q0-tej zrana. ~ —2769— 
t Wam, którzyście raczyli w Mińsku na własnych ramio- 
nach nieść zwioki naszej ukochanej matki Józefy z Charzyń- 
skich Sobelewskiej,—i wszystkim którzy w Mińsku i War- 
szawie oddali jej ostatnią chrześcijańską posługę przy wy- 
prowadzeniu zwłok na wieczny spoczynek, składamy najser- 
deczniejsze podziękowanie i niech Bóg policzy wam to w po- 
czet zasług waszych. 
—2780— Emiljan i Gustaw Sobolewscy. 
ZZ ZOE Z, 


TELEGRAMY 
„KURJERA WARSZAW SKIEGO" 
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Zjazd w Kromieryż, 

Miromiery< 24-g0 sierpnia.—Dwór austrjacki 
przybył tu powitany z niesłychanym entuzjazmem. 
Na całej drodze z Wiednia gromadziły się masy ln- 
dności, witające z zapałem pociąg cesarski, Setki 
wozów sześciokonnych, ubranych wieńcami i prze- 
pełnionych strojnym ludem wieświaczym pędziło za 
karetami dworskiemi do miasta. Dziś w Kromieryżu 
istne święto. Nikt nie pracuje; cała ludność wyle- 
gła na ulice, które wieczorem zabłysły wspaniałą 
illuminaeją. Kromieryż przypomina starorzymską 
arenę, zalaną falami głów. Wszystkie sklepy po. 
zamykane. 

Hirvomieryż 24 go sierpnia. — Przybycie ce, 
sarskiej pary monarszej, tudzież arcyksiążąt Rudolfa 
i Karola Ludwika odbyło się według programu. Fo- 
goda dżdżysta wyjaśniła się chwilowo podczas wja- 
zdu cesarstwa. Cesarz Franciszek Józef po przyję- 
ciu deputaeji zeszedł pomiędzy tłumy ludności, wita- 
jąc je serdecznie i poufale. Pozostał on długo 
przed zamkiem pomiędzy tłoczącym się doń ludem, 
w towarzystwie hr, Taafego i hr. Kalnoky'ego. De. 
flada banderji hanackich przedstawiała nadzwyczaj 
malowniczy widok, Cesarstwo przyglądali się jej. 
ciekawie pomimo ulewńego deszezu, Przybycie ro- 
syjskiego Dworu do Hulina nastąpi jutro w samo 
południe, 

Hiremieryż 25-go sierpnia (godzina 1 min, 
49 w mocy). — Przyjęcie cesarza Franciszka Józe- 
fa miało charakter wybitnego hołdu narodowo-cze-: 
skiego, Cesarz w obecności cesarzowej dziękował 
deputacjom przemawiającym po czesku, Wspólna: 
herbata przedstawicieli prasy, urządzona przez och-| 
mistrza dworu cesarskiego, wypadła wspaniale,: 
Na zebraniu tem obecnymi byli: Kalnoky, Taaffe, 


Orczy, ambasador Wolkenstein i namiestnik Schön- - 


born. Godzina przybycia pociągu dworskiego wio- 
zącego Najjaśniejszego Cesarza Rosyjskiego nie- 
wiadoma, 

Berno 24 go sierpnia. Namiestnik Moraw br. 
Schönborn, tudzież jenerałowie Stubenracch -i 
Pfeiffer, udali się na granicę kraju, celem powita- 
nią Monarchy Rosyjskiego, i gy 


Opawa 24-go sierpnia. — Namiestnik Szlązka, : 
margrabia Bacquehem wyjechał na spotkanie geści 


cesarskich. 
(Ajencja północna.) 

Wieden 24-go sierpnia. — W świcie cesarza 
Franciszka Józefa przy powitaniu Najjaśniejszych 
Cesarstwa Rosyjskich w Kromieryżu, znajdować się 
będą: następea tronu austrjackiego arcyksiąże Ru- 
dolf, areyksiąże Karol-Ludwik, austro-węgierski mi- 
nister spraw zagranicznych Kalnoky, austrjacki 
prezes ministrów Taaffo, węgierski minister dworu 
Orczy, naczelnik kancelarji austro-węgierskiego mi- 
nisterjum spraw zagranicznych Szehenyi, austrjacki 
ambasador przy Bworze petersburskim Wolkonstein 
oraz wyżsi urzędnicy cesarskiego dworu. 

WE iedeń 24-go sierpnia, — Dzisiejsza Wiener 
Abexdpost pisze: „Ludy Austro-Węgier witają zjazd 
monaxehów w Kromieryżu ze szczerą radością i nie- 
podzielnem przekonaniem, iż stanowi on nowy do- 
wód i dałszą rękojmię serdecznych i przyjacielskich 
stosunków, które oba dwory monarsze i ludy obu 
państw ze sobą łączą.” 

Hdromieryż 24-go sierpnia. — Intendent pa- 
łaców cesarskich, bar. Hoffman, pozwolił bawiącym 
tu artystom, literatom i dziennikarzom austrjackim i 
zagranicznym na urządzenie w strzelnicy wieczo- 
rem wspólnej herbaty, ogółem na 38 osób. Miasto 
przystrojone Świątecznie, W tlumach ludności 
zwracają na siebie powszechną uwagę wieśniacy: w 
swoich małowniezpch kostjumach narodowych. Przy 
wjeździe cesarstwa austrjackich do miasta, porzą- 
dex będzie utrzymywany staraniem weteranów i 
stowarzyszeń, Ucząca się młodzież ustawiona bę- 
dzie w szpalerach. Na dworcu kolei cesarzowej 
austrjackiej ofiarowany będzie bukiet imieniem 
miasta, w pałacu zaś bukiet imieniem gmin wiej- 
ckieh. 

Beriim 24-go sierpnia, —Hrabia Brandenburg 
ctrzymał polaconie powitać w Boguminie (Oderberg) 
Najjaśnicjszegu Oosarza Rasyjskiego w imieniu mo- 
nsarchy niemieckiego. 

KH etersburg 24go sierpnia. — Najjaśniejsi 
Państwo wraz ze Świtą raczyli wyjechać ubiegłej 
necy $ Petersburga koleją żelazną do Kromieryża 
dla odwiedzenia cesarza austrjackiego, 


BE edem 24-go fierpnia.—Pester Lloyd zape- 
wnia, że wiadomość o instrukejach urzędowych 
względem gości galicyjskich jest zupełnie zmyślona, 

kieriin 24-go sisrpnia. — Nadzwyczajny po- 
seł perski, Mohsin Chan, z pięcioma towarzyszami 
przybył tu dzisaj, | 

żżerdón 24 sierpnia. — Nordd, Allg. ztg. powta- 
rza z polemicznym komentarzem artykuł madryc- 
kiej Corespondencii, który usiłował dowieść, iż Hi» 
szpanja posiada prawa bistoryczne do wysp karo- 
lińekich. Organ kanclerski konstatuje, iż jedyna 
znana próba ze strony rządu hiszpańskiego, aby u: 
zasadpić swe prawa do wysp rzeczonych, odpartą 
została w r. 1875 przez współczesne noty Angljii 
Niemiec. Od lat dziesięciu Hiszpania żadnego nie 
podniosia zarzutu przeciw owemu zastrzeżeniu. 

Baryż 24-go sierpnia. — W znanej sprawie 
śmierci francuskiego podróżnika sudańskiego, Oli- 
viera Paina, którego zgon franeuzi przypisują an- 
glikom, tutejszy ambasador angielski wręczył wezo- 
raj ministrowi spraw zagranicznych, Freycinetowi, 
oficjalną depeszę z Kairu, według. której Olivier 
Pain w lipou 1884 roku wyjechał do Mahdiego do 
Chartumu, ale nie dojechawszy do tego miasta, w 
pobliżu Ondurmanu, zmarł naturalną Śmiercią. 

ELondyn 24-g0 sierpnia.— Według wiadomości 
Morning Post, gabinet angielski otrzymał ze strony 
Recji nowo przedstawienia, których treścią jest pro- 
pozycja pozostawienia przejść zulfikarskich w po- 

iadaniu Afganistanu, zaś sąsiednich pastwisk w po- 
siadaniu Rosji. 

AMtemy 24:g0 sierpnia.—Były prezes ministrów 
"Tsikupis odjechał do Wiednia, zkąd uda się do Bor- 
jins, Londynu i Paryża. 
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HMonstanitynopołl 24-go sierpnia, — Nad- 
zwyczajny poseł angielski sir Drumond Wolff, ukoń- 
czywszy wczyraj odsiadywanie kwarantanny, zło: 
żył oficjalne wizyty wielkiemu wezyrowi i ministro- 
wi spraw zagranicznych Assimowi paszy. 

Petersburg 24-g0 sierpnia, — W Niżnym No- 
wogrodzie sprzedano dwom moskiewskim firmom 
5,000 beczek kizlarskiego wina po 240 i 275 kopio- 
jek. Przyjazd obcych nab) wców na jarmark, w po- 
równaniu z przeszłym rokiem bardzo mały. Wszyscy 
się skarżą na brak pieniędzy. 


Telegramy handlowe. 


Herlin 24-go sierpnia, godzina B minut 10 po- 
południu. 

Usposobienie ciągle jeszcze jest coraz mocniejsze. 
Ruch jakkolwiek niezbyt wielki jest bardzo żwawy, 
a specjalnie co do wartości rosyjskich dosyć znacz- 
ny. Akcje kredytowe nie mogą jakoś dosięgnąć 
kursu 470 i utrzymują się bezmiennie. Wartości 
bankowe mocniej nieco—z pewnemi zwyżkami kur- 
sowemi, Kolejowe bez zmiany. Na rynku rent ob- 
cych usposobienie moeniejsze—jak już wspomnieli- 
śmy—szczególniej dla . wartości rosyjskich, które 
podniosły się w kursie. Ruble w zwyżce. Żyto w 
towarze gotowym o 1.50, na dostawę o 1.25 niżej, 

Eerlin 24-go sierpnia (natowanie urzędowe giełdy). 

Fi). ban. ros. w tr. nat, 20330 |Akeje kredytowe , . 467— 
Weksle na Warszawę 203.— |Listy zast. fer. Jej. 62— 
W ek. na Peters. krótk. 202.60- | Weksle na Lon. krótk. — — 
W ek. na Peters. dług. 201.30 dugot: — — 


Fil. ban. ros. ua dost. 203.50 |Żyto”z dost. na jesień 137.— 
Wschodnia poż, liem. 61.— |Żyto ua wiesnę. . . 139,— 


Feterskhurg 24-go sierpnia, 


M ekeje ma Londyn i doo naea e nA 
lożyczka jremjowa J-ej emigjl. o o o òo o oddaj, s 
s 9 J1-ej emisji » OTORYERNOCZE) 

Jeimperjaly + o + > e e o e s 00.006 oie e 828 


Kurs rubli podniósł się znów w porównaniu z dniem -sobo- 
tnim o 40 fenigów w tranzakejakh kasowych i o pół marki 
w końcomiesięcznych. Jak widzimy więc wpływ wiadomo- 
ści ze sfery politycznej a w szdzególności zjazdu kromiery- 
skiego jest ciągle korzystny dlh giełdy w ogólności, a dla 
wartości rosyjskich w szczególności. Wezorajsza obniżka 
kursów walut obeych na giełdzie naszej, jak wiadomo, do- 
syć znaczna, sprowadziła je na poziom równy berlińskiemu— 
z uwzględnieniem kursów tranzakcji, dziś więc spodziewać 
się możemy dalszej obniżki, tembardziej, że i dalsza zwyżka 
zursu rubli w Berlinie jest spodziewaną. Kursa sobotnie by- 
ły: 202.90, 203, 469, 13850, 140.25. 


Ji Wł. 
Gdańsk 22-go Sierpnia, 

Fszenica cena najwyższa , ,... 7.19 

A A regulacyjna bieżąca 664 

A „ Ia dostawę wrz., paź. 684 
Żyto cena za polskie „. . . . . . 4.98 
A „ Jegulacyjna „ „4.26, 4.98 

ci na dostawę wrz., paź. „ . 4.93 
Jęczmień browarny ...-. « . . 3.68 
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CENY ZBOŻA 


, dnia 24 pe sierpnia JEGD r. ra etacji „Praga“ crogi żelaznej 


w aiszawsko- (elesro,skiej, 

Fszemica: wykorowa 107 — 110, tiednia 99—105, ordy- 
rajyjna 83—94, 

Żyto: wylotowa 76 =- 79, 

Jęczmień: wyborowy rcwy 18—85, śłiećni —,—, 
S4JNJNY mj 
k kiA wyborowy 100—1C6, rredri 90 — 96, erdynaryjny 
0 — 88. 

Gryka 90— 95. Groch T7 — 65, m m =, Haszą 
ER wyktorowa 120-140, eaednia 120—140, crdynaryjBą 
120—140. 


tiednie 70 — 75, ordynaryjne 
ordy- 


B. Werner et Comp. 


Z TARGÓW ZBOŻOWYCH. 


Z Królewca korespondenci nasi pp. Goldstern i Lówenherz 
pod datą 22 sierpnia donoszą, iż usposobienie panowało tam 
chwiejne, pokup słaby, ceny niezmienione. 
, Pszeniea bez zmiany. Placono stosownie do gatunku: san- 
domierską 126 do 128-funtową 110—114 kop. za pud, białą 
121—130-funt. 93 do 106 kop. za pud. Zauważyć należy, że 
ziarno przeważnie porośnięte. 
Żyto bez zmiany. Płacovo stare 117—124-funtowe 81 do 
88 kop. za pud., nowe 118—120-funt. 84 do 85 kop. za pud. 
Jęczmień spokojnie. 74 kop. 
Owies pstry 79 kop. 
Rzepik (drobnoziarnisty) 149 do 151 kop. za pud. 
Dowóz zboża rosyjskiego w tymże dniu 100 wagonów r 
nosił. i r 
Z Libnwy wiadomości sięgające do 2l-go sierpnia równie 
opiewają ciągle o uspesobieniu słabem przy dowozach ciągle 
bardzo skromnych. 

Pszenica bez zmiany, ruch nie wielki. Cena za Średnią 90 
do 95, wysoką 105 do 110 kop. za pud. 

Żyto w towarze gotowym 85!/, kop. za pud, przy małym 
dowozie. 
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gęsi 88 do 84 kopiejek, na paszę 70 do 76 kopiejęz 
za pud,- ) ANNI sq o A 
Owies biały bez dowozu 75, 76 i 77 kop., wyborowy 78 
80 do 85 kop. za pud, czarny 75 do 82 kop. za pud =" 

Gryka 78—80. SPU Ą 

Siemię lniane litewskie 155 .do 
płaci. ' 

Dowóz zboża, w dniu 17-ym sierpnia 5 wagonów, w dniy 
18-5ym—34, w dniu 19-ym—14, w dniu 20-ym Sierpnia 4g 
wagonów. í 1 

J. WŁ 


158 kopiejek za pud gi 


— Mr Thieme powrócił do Warszawy, mies — 
szka obecnie przy ulicy Marszałkowskiej nr 117 dą. | 
woy. 47. (200) A 
| p 

— Mamy honor polecić nasze skas 
dy obić papierowych, mieszczące się 
w b. pałacu Bianka, przy placu teas | 
tralnym. Ogromny dobór towaru, 
odzmaczającego się niezwykle gu: 
stownmemi. desenianci, a przytem 
ISTOTNA niskość cen,stawiająnag 
w mozZzności czyniemia zadość wszela 
kim choćby najbardziej wybrednym. 
wymaganiom. 


aa Seweryn Mazur i S 


a E A EAE 
KORESPONDENCJE PRYWATNE, 


— 91. ż K. urodz. d, 22/1 18.. r. sklada w dnin 
jej imienin serdeczne życetenia, ten, który inną dro 
gą uczynić tego nie może, i... —!!! (2783) | 
E a 


Rozkład jazdy na drogach żelaznych. 


: 5 Odchedzą | Przychodi | 

P O C 1 Ą G I: godziny i minuty 

W erszawsko-Wiedeńska: 3 
rpieszmy 3 klasy l. . e « « «| 6l—rano | Sl3bwiech 
osobowy 3 klasy p.s. e. « «|lljlOrano | bj40po poł: 


0gobowo-miejse.-3 kl. do, Piotrkowa|-(|45 wiecz, | 8i35rano 
Powyższe peciągi lączą się z dro” 


zi, 


p 


gą łódzką. 
Kurjerski 2 klasy .. . . seer 
W arszawsko-Bydgoska: 
Fujerski 2 klasy . . . 
€sobowy 3 klasy , . „ « « « « » 
€robowe-miejscowy 3 kl. co Eutn 
WW arszawske-Terespolska: | 
Tocztowy 3 klasy 3/50 po poł. 
Osobowy 3 klasy „., . . . . . „| SI15Tano 
Qsobowo-towarowy 3 klasy. . . «|10|/—wiecz. 
Osobowo-miejscowy do Mrozów „ «| 5/30 po pół. 
„W arszawsko-Peterskurska: 
Kusjerski 3 klasy „ . . . . . . „|10J13 rano 
Jocztowy 3 klasy s . . . . . o „|11]38 wiecz, 
„Nadwiślańska do Kowla: 
FocztORy: Ape awa c 0 a dżnA NOA 
Osobowy do Lublina . . - „. . „| 7 
Powyższe pociągi łączą się z dro. 
gą dąbrowską 
CEODOWY NE Nea Lara gonia 
Nadwiślańska do Mławy: 


9|15wiecz. | Gil5ano ` 


3/15 po poł.| 2/25 po poż 
— rano |i0l3owiecz - | 
5|— po poł.| 9li5rano 


z jare zaa « 149pop | 
Tj48wiecg 
8/18 rane 
9|18rano 


zj43wiee ` 
453 ranog 


30 po poł.| 2|— po 
45 W 10/58 po pet 


1150 wiecz. | 8/12 ano 


Pocztowy n . . « e « . e . e „| 6/45 wiecz. [10/45 rano 
Osobowy . . . « « « « « « . „ „| Śl20rano | 6/12 wiecz 
Qsobowe-miejscowy do Nowo-Geor- j 
giewska saa re e e o „| 4f — po pol] 9/19 rano 
Cbhwodowa z kolei Wiedeńsk sito 
OCODOWY Girele wie a ae ore „| Gl46rano | 2/59 po. 
Osebowy oe «. « « « « « « „ „ „| 2/50 po pot; 8155 wiecz 
Gbwodowa z kolei Terespolsk i 
Osobowy o « eje oe + 1 nae „| 2J10 po poł.| 7/30rano 
Osobowy (,.,30469: 4. 1 . . „| S| 8 wiecz. | 3/84 po poł 


Eociągi spacerowe. 
a) w każdą niedzielę i święto: 


Do Skierniewic oraz stacyj i jrzystanków pośredniek 
pociągami olchodząceni o godzinie 5-ej, E-ej i 10-ej rane 
(raz o 8-ej m. 15'po południu. Powrót tylko oddzielnym 
ciągiem, przybywającym do Warszawy o godzinie 11-ej m, 
5 wieczorem, 

Do Mrozów oraz stacyj i przystanków pośrednich. 080-4 


lny pociag wychodzący z Vragi o godzinie 9-ej minut 50 
z jana, a powracający na Prugę o godzinie 9-ej minut 59 
wieczorem. A i 


Do Miowogeorgiewskka oraz stacyj i przystanków po 
średnich ze stacji Warszawa nadwiślańeka pociąg wycho- 
dzący o godzinie 7-ej mivut 45 rane, a powracający na sta- 
cję Warszawa nadwiflańska o godzinie 10-ej minut 58 wie= 
czorem. 4 

b) w każda sobote i w przeddzień każdego święta: 
__ Do Ciechocinka wyjazd każdym peciągiem Kolei byd 
gkiej jo cenach o :60/, zniżonych, powrót w poniedziałek 
lub razajutrz po święcie, również każdym pociągiem. 


— Statki parowę zwyczajne odchodzą z Warszawy do 
Płocka codziennie (oj.rócz niedziel) o godzinie 9-ej z ranar= 
z Plocka do Warszawy codziennie (oprócz poniedziałków) 0 
godzinie 6-6j z-rana.— Murjerskie wyłącznie 1-87a Piratini i 
ohodzą z Warszawy do Płocka w poniedziałki, środyi piąty 
e godzinie-9-ej zrana— Z Płocka do Warszawy we wiza i 

i zwartki i soboty o godzinie 6ej zrana, TER 8 


